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Przywilej miłosierdzia

 MYŚL pasterza 
Jeśli z wiarą przyjmujemy  
słowo Boże, to ono jest dla nas  
jak życiodajny deszcz.
Bp Wiesław Śmigiel
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Wiarę przeżywamy we wspólno-
cie wierzących. Tam ona żyje, doj-
rzewa, tam przynosi owoce – mówił  
bp Wiesław Śmigiel podczas uroczy-
stości w diecezjalnym sanktuarium 
Miłosierdzia Bożego.

K ościół szczelnie wypełnili wier-
ni – nie tylko parafianie, ale 
i przyjezdni, z miejscowości od-

dalonych nawet o 40 kilometrów. Ro-
dziny z dziećmi, młodzi i starsi, sio-
stry zakonne, kapłani na przestrzeni 
lat zaprzyjaźnieni z parafią, kanoni-
cy kapituły katedralnej i nowomiej-
skiej, znakomity chór pod kierownic-
twem ks. Sebastiana Żyły – wszyscy 
oni stworzyli wspólnotę, uwielbiają-
cą miłosierdzie Boże. 

Eucharystii przewodniczył i  ho-
milię wygłosił bp Wiesław Śmigiel. 
W swoim nauczaniu zachęcił słucha-
czy do kontemplacji sceny ewange-
licznej. – Święty Tomasz Apostoł zwa-
ny jest niedowiarkiem, jednak patrząc 
na nasze życie, niewiele różnimy się 
od niego. I nam czasem trudno przyjąć 
podstawowe prawdy wiary – mówił bi-
skup. Nie był to też pierwszy Apostoł, 
który zwątpił. Piotr zaparł się Mistrza, 
a  w  momencie ukrzyżowania Apo-
stołowie – oprócz Jana – schowali się 
w domach. A jednak, „choć Apostołów 
nie było pod krzyżem, to potem ponie-
śli śmierć męczeńską dla Jezusa. Każdy 
ma prawo i wielki przywilej, by zmienić 
swoje życie, powstać z upadku”. 

Tomasz bardzo kochał Mistrza, 
jednak Jego śmierć wywołała w  nim 
kryzys. – Jest on symbolem każdego 
ucznia Jezusa, który przechodzi wąt-
pliwości w  wierze. Módlmy się dziś 
za tych, którzy doświadczają trudno-
ści w wierze, a szczególnie za tych, któ-
rzy chcą opuścić Kościół – zachęcał 

Ksiądz Biskup. – Będąc blisko Jezusa, 
Apostoł nie ustrzegł się kryzysu zwąt-
pienia, choć był gotów iść do Jerozoli-
my, by umrzeć wraz z Nim. Miał swoje 
wyobrażenie Mistrza, może wyideali-
zowane. Sami mamy wyidealizowa-
ne wyobrażenie Kościoła. Tymczasem 
Kościół jest wspólnotą świętą, ale nie 
przez świętość konkretnych ludzi, któ-
rzy mają swoje słabości i  trzeba się 
z  tego powodu uderzyć w  piersi. Ko-
ściół jest święty, bo Jezus Chrystus jest 
jego mocą – wyjaśniał toruński pasterz.

To właśnie dzięki powrotowi do 
wspólnoty Wieczernika Tomasz może 
spotkać swojego Mistrza. – Jezus nie 
pozostawia go w rozpaczy. Jego wątpie-
nie było pełne bólu, a nie buty, a to nie-
zwykle ważne, kiedy mówimy o Bożym 
Miłosierdziu. Jezus przyszedł do To-
masza wtedy, kiedy ów przestał zamy-
kać się w sobie, przyszedł do wspólnoty, 
chociaż miał swoje wątpliwości. To spo-
tkanie możemy nazwać świętem miło-
sierdzia. Boże Miłosierdzie nie może 
pozostawać w naszym sercu. Musimy 
promieniować nim na zewnątrz, dosię-
gać innych – zaapelował biskup, przy-
pominając, że dzisiejsze święto jest 
dniem modlitw w intencji Caritas. 

Tradycyjnie bp Śmigiel poświęcił 
przyniesione przez wiernych obrazy 
Jezusa Miłosiernego, po czym nastąpi-
ła procesja wokół kościoła i odśpiewa-
nie hymnu „Te Deum”. Na zakończe-
nie każdy mógł indywidualnie uczcić 
znajdujące się w  sanktuarium reli-
kwie apostołów Bożego Miłosierdzia – 
św. Faustyny i bł. Michała Sopoćki. 

Renata Czerwińska
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Parafianie zaangażowali się w uroczystości
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Młodzi czytają Słowo Boże
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Młodzi i Słowo
 toruń   Etap finałowy Diecezjalnego Kon-
kursu Biblijnego „Czytam Pismo Święte” 
w Szkole Podstawowej Towarzystwa Sa-
lezjańskiego.

O dbył się on 6 kwietnia. Do udzia-
łu w  tym wydarzeniu byli zaprosze-

ni uczniowie ze szkół podstawowych 
nie tylko z  diecezji toruńskiej, ale rów-
nież z  województwa kujawsko-pomor-
skiego. Uczniów podzielono na dwie  
kategorie wiekowe – klasy 4-6 oraz klasy 
7 i 8. 

W tym roku szkolnym uczniowie 
zmierzali się z  treścią Ewangelii według  
św. Mateusza. Konkurs biblijny skła-
dał się z  trzech etapów: szkolnego, rejo-
nowego i diecezjalnego, czyli finałowego. 
W pierwszym etapie wzięło prawie 2000 
uczniów z 37 szkół, natomiast do finału za-
kwalifikowało się 45 uczniów z  22 szkół. 
Skąd tak duże zainteresowanie konkur-
sem biblijnym? Z pewnością należy doce-
nić zaangażowanie katechetów, którzy za-
chęcali uczniów do udziału. Choć mówi 
się, że mniej młodych ludzi uczęszcza  

Na drodze powołania
 toruń   W  25. rocznicę pielgrzymki  
św. Jana Pawła II zapraszamy na kolej-
ne spotkanie z  cyklu „Nasze spotkania  
ze św. Janem Pawłem II”, które odbędzie 
się 15 maja w Centrum Dialogu.

R ozpocznie się ono Mszą św. o  17  
w kaplicy seminaryjnej. Następnie  

ks. prof. Stanisław Adamiak, rektor toruń-
skiego seminarium, wygłosi konferencję: 
„Pasterzy dam wam, by strzegli świętości 

sakramentów – św. Jan Paweł II i  ka-
płaństwo”. Będzie to okazja, aby podzię-
kować Bogu za kapłanów, a także prosić 
o nowe powołania kapłańskie i zakonne. 
Pamiętajmy w naszych modlitwach o dk. 
Szymonie Stawickim oraz dk. Dawidzie 
Szczodrowskim, którzy 25 maja o godz. 10 
w toruńskiej katedrze przyjmą święcenia 
kapłańskie.  /AP

Głos z Torunia

 Ks. Paweł Borowski  
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 Beata Pieczykura
 (redaktor prowadząca – Częstochowa)
 tel. 34 369 43 24

do Kościoła, żyje życiem sakramentalnym, 
to Pismo Święte wciąż jest dla nich źró-
dłem postaw, które chcą naśladować.

Podczas etapu diecezjalnego zada-
niem uczniów było rozwiązanie testu pi-
semnego. Zwycięzcami zostali: na pozio- 
mie I (klasy 4-6): Kacper Napora z  Gru-
dziądza, Szymon Melkowski z  Torunia, 
Adrianna Antolak z  Torunia; na pozio- 
mie II (klasy 7-8): Zofia Maruszak z Toru-
nia, Jan Filipkowski z Lubawy i Mikołaj 
Głodowski z Brodnicy.  

Ks. Mariusz Wojnowski
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Słowo Boże dotyka i przemienia

Może w twojej parafii też działa krąg biblijny? 

Słowo Boże – 
Słowo Życia
Co zrobić, by nasz kontakt z Pismem 
Świętym nie ograniczał się do 
wysłuchania Liturgii Słowa podczas 
niedzielnej Eucharystii? Można 
dołączyć do wspólnoty, która 
regularnie razem rozważa Słowo Boże.

Marianna Mucha

T aką grupą jest toruńska wspól-
nota „Słowo Życia”, która spoty-
ka się w parafii Miłosierdzia Bo-

żego i św. s. Faustyny.

Chcemy rozważać Pismo Święte
Podczas spotkań wspólnoty zazwy-
czaj rozważana jest Liturgia Słowa na 
zbliżającą się niedzielę. Czasami ktoś 
z członków lub duszpasterz wspólno-
ty ks. Mateusz Bartkowski przygotuje 
katechezę na temat danego fragmen-
tu Ewangelii, czytań i psalmu. Innym 
razem członkowie wspólnoty po pro-
stu czytają Słowo Boże, a  następnie 
każdy może powiedzieć, co go w tym 
fragmencie poruszyło. Nie brakuje też 
wspólnej modlitwy – Słowo Boże roz-
ważane wspólnie pobudza wspólno-
tę do dziękczynienia, uwielbienia czy 
przeproszenia.

Zanurz się w Słowie Bożym
Specjalnymi spotkaniami, jakie or-
ganizuje wspólnota, są wielkopost-
ne i  adwentowe „Skrutacje”. Na te 
spotkania zaproszony jest każdy, kto 
chce spędzić godzinę w ciszy, udając 
się w  fascynującą wędrówkę po Pi-
śmie Świętym. Wychodząc od kon-
kretnego fragmentu, korzystając 
z przypisów i odnośników, uczestni-
cy spotkań czytają różne wersy Pisma 
Świętego, badając w sercu, które frag-
menty najbardziej ich dotykają i  co 
osobiście mówią do nich o obecności 
Boga w ich życiu.

Wspólnota to dar 
Członkowie wspólnoty bardzo ce-
nią sobie możliwość wspólnego roz-
ważania Pisma Świętego, słuchanie 
tego, jak Bóg w swym Słowie dotyka 
innych, poszerza horyzonty, a  także 
pomaga budować wartościowe rela-
cje. Paulina, która należy do wspól-
noty od ponad roku, mówi: – Dzięki 
wspólnocie i czytaniu Pisma Święte-
go już wiem, że nie jestem sama, że Je-
zus jest obok mnie i kocha mnie taką, 
jaka jestem. Czytając Pismo Święte 
we wspólnocie, zaczęłam słyszeć je 
też w kościele, na Mszy, zaczęłam sły-
szeć, co do mnie mówi.

Spotkania wspólnoty „Słowo Ży-
cia”, do której należą osoby dorosłe 
w różnym wieku, odbywają się w po-
niedziałki o godz. 19.00 w Domku Ka-
techetycznym parafii Miłosierdzia 
Bożego w  Toruniu. Ale oczywiście 
nie jest to jedyna wspólnota, która 
rozważa Słowo Boże – w wielu miej-
scach naszej diecezji działają np. krę-
gi biblijne. Warto sprawdzić, czy może 
w naszej okolicy jest grupa, w której 
zgłębia się Pismo Święte – dla lepsze-
go poznania Boga, Jego Miłości do nas 
i otworzenia się na wspaniałe relacje, 
które tworzą się ze wspólnego czyta-
nia i modlitwy Bożym Słowem. 
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Agata Pawluk

P rofesor teologii, badacz św. To-
masza z Akwinu, dziekan Wy-
działu Teologicznego UMK. 

Mimo ogromnej wiedzy i  dorobku 
naukowego zwykły, pokorny, z  wiel-
kim poczuciem humoru. 

W Centrum Dialogu w Toruniu 6 
kwietnia przyjaciele i  rodzina zgro-
madzili się, aby obejrzeć film „Bracie, 
idziemy po lepsze”. Powstał on z ini-
cjatywy fundacji Pro Futuro Theolo-
giae, której prezesem jest ks. dr. To-
masz Huzarek. 

– Jego celem jest upamiętnienie 
postaci ks. prof. Mirosława Mroza. 
Nie możemy o nim zapomnieć, bo był 
nasz. Wielki człowiek, który zaistniał 
w  świecie nauki, był znany w  wielu 
krajach, pochodził z Grudziądza. Film 
pokazuje go jako człowieka, księdza 

Idziemy po lepsze
Wspominając lata studenckie, przywołujemy osoby, które 
z jakiegoś powodu zapisały się na kartach naszej pamięci. 
Taką osobą jest ks. prof. Mirosław Mróz.  
W jaki sposób zapamiętali go studenci? 

Ks. prof. Mirosław Mróz z pasją przekazywał wiedzę 
swoim słuchaczom

Pokaz filmu zgromadził osoby, które poznały ks. Mroza
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i naukowca – mówił kl. Kamil Hume, 
reżyser materiału.

Podziękowanie 
Powstanie filmu wiązało się z  wie-
loma wyzwaniami. – W  poszukiwa-
niu informacji trzeba było przekopać 
masę dokumentów archiwalnych, 
często nie w  języku polskim. Bar-
dzo pomógł mi kleryk Emanuel 
Kwiatkowski Poza tłumaczeniem 

To Boży kapłan!  
Niesamowita erudycja,  
ciekawość, ale i szczerość  
oraz radość.  
Ks. prof. Mirosław Mirosław  
kochał naukę i studentów.

Ks. Mróz przyjął święcenia kapłańskie z rąk Jana 
Pawła II
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dokumentów przelał moją wizję na 
papier, aby mógł powstać scenariusz. 
Czas na powstanie tej produkcji był 
bardzo krótki, ponieważ mieliśmy 
tylko miesiąc. Dzięki pomocy moich 
przyjaciół praca szła błyskawicznie, 
chociaż wymagała wielu poświęceń 
i pracy po nocach. Myślę, że było war-
to – zaznaczył kl. Kamil. 

Wybór tytułu również nie był przy-
padkowy. – Były to słowa ks. Mroza po 
otrzymaniu diagnozy o nowotworze. 
W tej krótkiej sentencji zawarł wie-
le prawd ze swojego życia: nadzieję, 
wiarę, dozę humoru – podkreślił re-
żyser. 

Wspomnienia
Doświadczeniem spotkania ks. Mi-
rosława Mroza w  swoim życiu po-
dzielili się absolwenci, a  także stu-
denci Wydziału Teologicznego UMK. 
– Z ks. Mrozem pierwszy raz spotka-
łem się na wydziałowym korytarzu. 
Człowiek o  wielkim sercu, radosny, 
uśmiechnięty z  nieprzeciętnym po-
czuciem humoru. Wspominam jed-
no z  zaliczeń, podczas którego za-
dzwonił księdzu telefon. Profesor 

powiedział: – Przepraszam, św. Jan 
Paweł II do mnie dzwoni. Wyszedł 
i  po chwili wrócił. Dostał następ-
ny telefon i stwierdził że tym razem 
dzwoni Benedykt XVI, więc też musi 
wyjść – mówił Paweł Siemiontkow-
ski. – Na wykładach treści przekazy-
wał jasno i klarownie. Czynił raz po 
raz interesujące, barwne dygresje. 
Życzliwy, z nieco ironicznym poczu-
ciem humoru, które czasem zbijało 
z tropu – podzieliła się Magda Kowal-
ska. – Nasz rocznik teologii jest ostat-
nim, z którym ks. prof. Mróz miał za-
jęcia, stąd jest to dla nas szczególnie 
ważne, aby móc go upamiętnić. Dla-
czego? Bo to Boży kapłan! Niesamowi-
ta erudycja, ciekawość, ale i szczerość 
oraz radość. Ksiądz Mirosław kochał 

naukę i studentów, przez co wszyscy 
go uwielbiali za jego szczególną żar-
tobliwość i ludzką życzliwość. Księże 
Mirku, dziękujemy! – podkreślił Ja-
kub Trendowicz. 

Człowiek radości 
– Nie miałam z księdzem profesorem 
zbyt wielu zajęć, ale jak już były to za-
wsze pełne uśmiechu. Ksiądz Mróz 
był specyficzny, ale często zabawny – 
tak go zapamiętałam. Uwielbiał mó-
wić o św. Tomaszu z Akwinu. Wydaje 
mi się, że nasz rocznik jako ostatni był 
egzaminowany przez ks. Mroza pod-
czas ex universy (egzaminu podsu-
mowującego studia teologiczne). Jest 
to też wyróżnienie dla nas, że właśnie 
my byliśmy jego ostatnimi egzami-
nowanymi studentami – dodała Be-
ata Patalas. 

– Poznałem księdza osobiście 
i ciężko mi go opisać, ponieważ był tak 
barwną postacią. Poza ogromną licz-
bą anegdot, które przychodzą mi na 
myśl, muszę powiedzieć, że ks. Mróz 
był niepowtarzalny, zabawny, uczony, 
był pasjonatem z dobrym podejściem 
do studentów i  głęboko wierzącym, 
oddanym swojej pracy. Pomagał in-
nym osiągnąć sukces. Skromy i pra-
cowity. Pamiętam, gdy spotkaliśmy 
się pierwszy raz i ksiądz profesor za-
pytał, skąd jestem i jaką szkołę koń-
czyłem. Okazało się, że chodziłem do 
tego samego I LO w Grudziądzu. Gdy 
się o tym dowiedział, stanął na bacz-
ność i odśpiewał hymn naszej szko-
ły. Nawet po tylu latach go pamiętał. 
Zrobiło to na mnie ogromne wrażenie 
– wspomina kl. Kamil Hume. Głębo-
ko przeżył jego odejście. – Gdy ksiądz 
profesor zmarł, a rodzina zabrała jego 
rzeczy prywatne, klerycy otrzyma-
li zadanie posprzątania jego miesz-
kania. Wisiała tam sutanna profeso-
ra, do kieszeni której włożyłem rękę. 
Znalazłem w niej papierek i chciałem 
go wyrzucić, ale gdy go wyjąłem, zoba-
czyłem, że była to diagnoza ze szpita-
la. To był bardzo uderzający moment. 
– A co, gdybyś ty sam dostał taką dia-
gnozę? – pomyślałem. Czy byłbym 
w  stanie powiedzieć: – Idziemy po 
lepsze? – podsumował reżyser. 

Wychowywał się w rodzinie bardzo pobożnej

Był pasjonatem  
nauczania św. Tomasza 
 z Akwinu.
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Przystąpienie do Duchowej Adopcji to świadectwo, że kocha się życie

Na straży życia
Dziękujmy Bogu za to, że tak bardzo nas umiłował. 
Popatrzmy na swoje życie sercem pełnym wdzięczności  
za to, że Bóg nas powołał, że nasi rodzice nas przyjęli,  
za to, że po prostu jesteśmy – mówił bp Wiesław Śmigiel.

Agata Pawluk

S łowa te powiedział w  uroczy-
stość Zwiastowania Pańskie-
go w katedrze Świętych Janów 

w  Toruniu. W  homilii Pasterz przy-
pomniał, że Syn Boży po to przyszedł 
na świat i stał się człowiekiem, aby-
śmy stali się dziećmi Boga. – W tym 
zawiera się sens naszego życia i pełna 
nadziei perspektywa – podkreślał bi-
skup. Dodał: – Nawet jeśli życie nam 
się skomplikuje i podejmiemy decy-
zje, które oddalają nas od Boga, nie 
przestajemy być Jego dziećmi. On cią-
gle na nas czeka, szuka nas i daje nam 
kolejną szansę. 

Scena Zwiastowania przypomina, 
jak wartościowe jest życie ludzkie od 
poczęcia. – Jest to niesamowita chwi-
la, kiedy pod sercem kobiety poczyna 
się nowy człowiek. Maryja na te sło-
wa zareagowała właściwie, zezwoliła 

nie tylko na to, aby poczęło się w niej 
Boże życie, ale także na to, aby Jezus 
mógł się narodzić i pójść drogą całko-
witego posłuszeństwa Ojcu – mówił 
biskup Śmigiel. Każda kobieta rów-
nież doświadcza tego momentu, kie-
dy pod jej sercem rodzi się nowe życie, 
nowa obietnica, którą Bóg objawia ro-
dzicom, rodzinie, Kościołowi i społe-
czeństwu. – Życie, które poczyna się 
pod sercem matki, jest życiem bardzo 
potrzebnym. Może będzie w przyszło-
ści lekarzem, który uratuje nam życie, 
może to będzie cierpliwy opiekun, 
który będzie się nami zajmował. 

W życiu zdarzają się jednak sytu-
acje, kiedy człowiek nie potrafi przy-
jąć życia, nie umie sobie z tym pora-
dzić. – W takich sytuacjach potrzeba 
modlitwy całego Kościoła. Wiemy, że 
Bóg potrafi czynić cuda – apelował bi-
skup. W homilii wspomniał o toruń-
skim Oknie Życia. – Jeżeli pojawi się 

tam dziecko, to jest to radość. Z jed-
nej strony rozumiemy dramat jakiejś 
kobiety, ale z drugiej jest to szansa na 
uratowanie ludzkiego życia. W  tym 
roku w  marcu Pan Bóg podarował 
nam dwa ludzkie istnienia. Bardzo za 
to dziękujemy i prosimy, aby kobiety, 
które te dzieci oddały, znalazły łaskę 
u Boga i spokój serca.

– Troszczmy się o życie od poczęcia 
do naturalnej śmierci, aby było przez 
wszystkich szanowane i cenione. Tak 
się stanie, kiedy swoją modlitwą bę-
dziemy wspierali tych, którzy są za-
grożeni, którym brakuje sił – zakoń-
czył biskup Wiesław. 

Wierni mieli możliwość przystą-
pienia do Duchowej Adopcji Dziecka 
Poczętego. 
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Modlitwa w intencji nienarodzonych jest bardzo 
potrzebna


